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        Prze­bu­dze­nie Je­ho­wy

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Prze­bu­dze­nie Je­ho­wy1


Je­ho­wa się prze­bu­dził i spoj­rzał do­ko­ła: 
Wszyst­ko by­ło, jak wów­czas, gdy za­mknął po­wie­ki 
Przed cza­sem, któ­ry tyl­ko On sam zmie­rzyć zdo­ła.
 

 



Wszyst­ko zna­lazł w po­rząd­ku, co stwo­rzył przed wie­ki2: 
Świa­ty szły po wie­czy­stej, wy­tknię­tej im dro­dze, 
Idąc wie­ków mi­liar­dy bez Je­go opie­ki. 

 




Roz­prę­żył Swe ra­mio­na i uczuł, że wo­dze3 
Ru­chu wziąw­szy, wstecz mógł­by zwró­cić świa­tów kro­ki, 
Jak swój bez­wol­ny, ci­chy szyk zwra­ca­ją wo­dze4,
 

 




Lub jak wi­cher wstecz co­fa pły­ną­ce ob­ło­ki; 
Uczuł, że mógł­by dru­gie wzbu­dzić w próż­ni ży­cie, 
W no­we kształ­ty przy­oblec daw­nych ist­nień zwło­ki,
 

 




Al­bo wszyst­ko bez śla­du znisz­czyć we wszech­by­cie, 
Gdy­by chciał!... Ale wszyst­ko do­brem Mu się zda­ło, 
I rad z Sie­bie, oczy­ma wo­dził po błę­ki­cie.
 

 



Wtem przy słoń­cu pla­ne­tę spo­strzegł ciem­ną, ma­łą, 
Daw­no wy­ga­słą. Wów­czas z oczu zło­wró­żą­ce 
Skry Mu po­szły, że w ogniach ca­łe nie­bo sta­ło. 

 




I rzekł do Swo­jej du­szy: Oto złe roz­trą­cę!... 
I pchnął pla­ne­tę — — ja­ko ku­la krysz­ta­ło­wa 
O roz­pa­lo­ny me­tal, roz­pry­sła o słoń­ce.
 

 



Za­słoń ra­mie­niem pierś Twą, nim za­śniesz, Je­ho­wa, 
Niech złom5 pla­ne­ty w ser­ce się Two­je nie wwier­ci, 
Bo każ­dy pył jej w so­bie ty­le ja­du cho­wa,
 

 




że, nie­śmier­tel­ny, próż­no z bó­lu zwał­byś6 śmier­ci!...
 

 









  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Je­ho­wa — Jah­we, he­braj­skie okre­śle­nie Bo­ga. [przypis edytorski]

2. wie­ki — dziś popr. for­ma N.lm: wie­ka­mi. [przypis edytorski]

3. wo­dze — cu­gle a. lej­ce. [przypis edytorski]

4. wo­dze — dziś popr. for­ma M.lp: wo­dzo­wie. [przypis edytorski]

5. złom — odła­mek. [przypis edytorski]

6. zwać — tu: wzy­wać. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/przebudzenie-jehowy

      Tekst opracowany na podstawie: Kazimierz Przerwa-Tetmajer, Wybór poezji, nakł. Gebethnera i Wolffa, Warszawa-Kraków 1897

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paweł Kozioł, Marta Niedziałkowska, Weronika Trzeciak.

      Okładka na podstawie: garlandcannon@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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